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Samo m iasto Tybinga, typow o uniw ersyteckie, niew ielkie rozm iaram i, 
oraz pomieszczenia obydwu w ydziałów  teologicznych: protestanckiego i k a ­
tolickiego, nie są może zbyt wygodne n a  większe, m iędzynarodow e kongre­
sy. B rak  tu  zarówno w ielkich hoteli, zazwyczaj bardzo drogich, jak  i do­
mów akadem ickich (typowych np. d la  A m eryki) mogących pomieścić rów no­
cześnie k ilkuset ludzi. Jeżeli m im o tych niedogodności obrano Tybingę na 
m iejsce dorocznego spotkania dla członków Tow arzystw a S tudiów  Now ote- 
stam entalnych, to głównie dlatego, że un iw ersy te t obchodził w  roku  1977 
jubileusz 500-lecia swego istnienia. Obecność ty lu  zagranicznych gości przy­
czyniła się do nadania obchodom ch a rak te ru  bardziej uroczystego, a sam i 
organizatorzy  mogli liczyć — nie bez podstaw , jak  się okazało — na pomoc 
finansow ą ze strony w ładz państw ow ych w  zorganizow aniu spotkania.

Rolę gospodarza pełn ił prof. M. H e n  g e 1, obecny dziekan P ro testan ­
ckiego W ydziału Teologicznego. Czynił to zresztą w  sposób budzący po­
wszechne uznanie i podziw. K orzystając z jego zaproszenia już w  przed­
dzień o tw arcia zjazdu mogli się spotkać w  pięknych apartam en tach  na 
S chw abenstr. 51 członkowie kom itetu  tow arzystw a z różnym i znakom ito­
ściam i naukow ym i Tybingi. Sam kom itet spędził zresztą na obradach orga­
nizacyjnych cały dzień 26 sierpnia przygotow ując tzw. business m eeting, 
zam ykający zazwyczaj każdy tego rodzaju  kongres. O tw arcia kongresu do­
konał prof. W. Ć. D a v i s  (Duke U niversity , D urham , N orth Carol.) dotych­
czasowy prezes tow arzystw a. Jego w ystąpienie miało ch a rak te r m owy za­
równo pożegnalnej, gdyż sam schodził w łaśnie z urzędu, jak  i pow italnej, 
gdyż w prow adzał na urząd swego następcę w  osobie prof. G. B o r n k a m m a  
(Heidelberg, RFN). W ykład inauguracy jny  prof. B o r n k a m m a  pt. Der 
A ufbau  der Bergpredigt był dość typow ym  przykładem  klasycznego zastoso­
w ania Forrń-R edaktions- i T raditionsgeschichte. W yniki badań  dw u redakcji 
K azania na Górze nie zaw ierały specjalnych rew elacji, natom iast może nie 
bardzo przekonyw ające było raczej m arg inalne stw ierdzenie, że dla K azania 
na Górze nie znajdujem y wzorców literack ich  an i w  dokum entach ąu m ra ń - 
skich, an i w  S tarym  Testam encie. Dyskusji, jak  zwykle po w ykładzie inau ­
guracyjnym , nie było, nad czym tu  i ówdzie w  ku luarach  ubolewano.

R eferat prof. E. T r o c m é  (Strasburg) o w pływ ach szkoły tybingskiej, 
a  zwłaszcza F. B aura i J. S traussa , na ówczesną teologię francuską (tytuł: 
Exégèse scientifique et idéologie: de l’Ecole de Tubingue a u x  historiens  
français des origines chrétiennes) p rzyjęto  z pew nym i zastrzeżeniam i. P iszą­
cemu te  słowa nie w ydaje się, by istn iała  konieczność om aw iania przy  tej 
okazji działalności Renana i Loisego lub poddaw ania analizie, zresztą dość 
pobieżnej, tendencji struk turalistycznych  w  egzegezie francuskiej. Zdaniem  
wielu zebranych referen t stanowczo przecenił znaczenie książki F. Belo p ro­
ponującej tzw. m aterialistyczną lek tu rę  ewangelii.

C harak te r wyłącznie re la to rsk i m iał w ykład prof. R. H. F u l l e r a  
o próbach rozw iązania problem u synoptycznego w  szkole tybingskiej (The



216 K S. K A Z IM IE R Z  R O M A N IU K

Synoptic Problem  in  the Tubingen School — the Bauer-H ilgenfeld Debate). 
Trochę odprężenia do  atm osfery  ściśle naukow ej w prow adził ilustrow any 
przezroczam i w ykład  prof. В. v a n  E l d e r e n a  o archeologicznych śla­
dach wczesnego chrześcijaństw a w  północnym  Egipcie (In Search o f Early  
Christian Churches and M onasteries in  Upper Egypt: the 1975 and 1976 
Seasons of Archeological W ork near Nag Hammadi). N atom iast w iele m yśli 
i tw ierdzeń  odkrywczych zaw ierał w ykład  prof. A. B ö h l i g a  o s tru k tu ­
rach  m yślowych w  różnych system ach gnozy (Zur S tru k tu r  de gnostisćhen  
Denkens). Na pewno do najciekaw szych w ystąpień  należy zaliczyć re fe ra t 
prof. P. S t u h l m a c h e r a  (Tybinga) o ro li A. S chaltte ra  w  h isto rii szko­
ły tybingskiej (Adolf Schiatters Schriftauslegung). R eferen t w ykazał w  spo­
sób przekonyw ający, że A. S ch la tte ra  n ie  m ożna uw ażać an i za typowego 
przedstaw iciela tendencji pietystycznych w  pro testantyzm ie niem ieckim  
z przełom u X IX  i X X  stulecia, an i — ja k  chcą zwolennicy poglądu s k ra j­
nie przeciw nego — posądzać go o hołdow anie przesadnem u historycyzm ow i 
w  egzegezie i teologii.

Nie należał rów nież do specjalnie odkrywczych i nie w yw ołał w iększej 
dyskusji re fe ra t prof. G. S treckera  n a  tem at etyki now otestam entalnej 
(Ziele und  Ergebnisse einer neu testam entlichen  E thik). Spośród k ilku  tez 
wygłoszonych przez re feren ta  najbardzie j dziw ną w ydaje się ta , że m iłość 
wcale n ie  stanow i elem entu zasadniczego w  etyce now otestam entalnej, oraz 
inna, że w skazania etyczne au torów  Nowego T estam entu nie posiadają dziś 
ch arak te ru  norm atywnego.

Prof. J . L a m b r e c h t  (Louvain) by ł osta tn im  rela to rem  i m ów ił na 
tem at idei przew odniej tekstu  G al 2, 14 b—21 (The L ine o f Thought in  Gal 
2, 14 Ъ—21). R efe ra t dość specjalistyczny, ale u ję ty  ciekawie, mógł stano­
wić dobry  p u n k t w yjścia do dyskusji, n a  k tó rą  było jeszcze niem ało czasu. 
Jednakże z powodów dotąd nie znanych — przynajm niej piszącem u to sp ra ­
w ozdanie — przewodniczący oznajm ił, że dyskusja po referacie  L am brechta 
nie jest przew idziana. Wogóle spraw a tych  dyskusji po re fera tach  na se­
sjach p lenarnych  zostaw iała w  tym  roku  trochę do życzenia, co zresztą 
p rzyznał w  uw agach końcowych sam prezydent stowarzyszenia.

Dyskutow ano natom iast w iele n a  posiedzeniu grup sem inaryjnych, k tó­
rych  było jedenaście. A oto problem atyka poszczególnych grup:

1. C hrześcijaństw o judaistyczne (przewodn. D. R. A. H  a r  e);
2. Paw eł (К. P. D o n f r i e d  — K.  K e r t e l g e ) ;
3. C ytaty  sta ro testam entalne w  Nowym Testam encie (A. T. H a n s o n  —

M.  W i l c o x ) ;
4. P roblem  synoptyczny (F. N  e i r  y n  с k);
5. Ew angelia J a n a  (S. S. S m  a 11 e y);
6. Sem iotyka i lingw istyka na usługach egzegezy b ib lijnej (F. B o v o n  —

R. K  i e f  f  e r);
7. Pseudoepigrafy (J. H. С h  а г I e s w  o r  t  h);
8. D iatessaron (J. N. B i r d  s a l i  — T. B a a r d a ) ;
9. K ontekst etyki now otestam entalnej (W. K l a s s e n  — W.  S c h r ä g e ) ;

10. Tło społeczne i dzieje pierw otnego chrześcijaństw a (R. S c r o g g s ) ;
11. P roblem  egzegezy chrześcijańskiej (F. H a h i n ) .

Sem inarium  poświęcone problem atyce P raw a  w  teologii P aw ła  było 
w  tym  roku  m niej in te resu jące może z tego względu, że przedm iotem  dy­
skusji nie były konkretne teksty , lecz różne tw ierdzenia poszczególnych 
uczestników  sem inarium . Jednak  okazało się, że nadal w ym agają dalszych 
w yjaśn ień  tak ie  w yrażenia jak  P raw o C hrystusa, spraw iedliw ość P raw a, 
koniec P raw a itp.

W bibliotece uniw ersyteckiej m ożna było oglądać m ateria ły  rękopiśm ien- 
nicze i publikacje najsław niejszych profesorów  un iw ersy te tu  tybingskiego 
z F. Ch. Baurem  na czele. Szczególnym zainteresow aniem  cieszyły się spe­
cjaln ie w yselekcjonow ane fragm enty  n ie publikow anej dotychczas korespon­
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dencji profesorów  tybingskich. W ystaw ę zorganizow ał i dokonał je j o tw arcia 
bardzo pięknym , kilkunastom inutow ym  w prow adzeniem  doc. d r Chr. B u r ­
g e r  (Tybinga).

Tegoroczny zjazd był chyba najw iększy w  dziejach tow arzystw a pod 
względem ilości uczestników: 260 członków i ok. 45 zaproszonych gości. 
Polskę — prócz niżej podpisanego — reprezentow ali ks. prof. F. G r  y g 1 e- 
w i с z (KUL) oraz ks. d r J. C h m i e l  (Kraków). Z innych k ra jów  socja­
listycznych było 5 egzegetów z NRD, jeden z Czechosłowacji, jeden z R u­
m unii. Rekordowo długa też była lis ta  now ych kandydatów  na członków 
tow arzystw a. Duża liczba kandydatów  w yw ołała dość burzliw ą dyskusję 
najprzód w śród członków kom itetu , a potem  n a  sesji p lenarnej n a  tem at 
k ry teriów  dopuszczania do członkowstwa stowarzyszenia. W w yniku tych 
dyskusji uchw alono — zaostrzającą cokolwiek p rak tykę  dotychczasow ą — 
popraw kę do statutów .

W roku  1978 obowiązki prezydenta pełni prof. N. A. D a h  1 (Norwegia), 
zaś n a  rok  1979 w ysunięto niezw ykle entuzjastycznie p rzy ję tą  kandyda tu rę  
prof. H. S c h i i r m a n n a  (E rfu rt — NRD). Kolejny 33-ci zjazd tow arzy­
stw a odbędzie się w  dniu 24—28 lipca 1978 r. w e F rancji (M ontebay koło 
Paryża), na rok  1979 przew iduje się jako m iejsce spotkania D urham  
w  Anglii (20—24 sierpnia), zaś na rok 1980 — Toronto (Kanada).


